
Sukces młodych 
budowniczych 
Nowej Huty

Nowy, poważny sukces o- 
siągnęła młoda załoga zakła­
du remontowego kombinatu 
Nowa Huta. W tych dniach 
zameldowała ona o zakończe­
niu realizacji zadań planu 
rocznego.

W skład zakładu remonto­
wego wchodzą 4 dotychczas 
uruchomione wielkie wydzia­
ły produkcyjne kombinatu: 
Warsztaty Konstrukcji Stalo­
wych, Warsztaty Mechanicz­
ne: kuźnia i największa w 
kraju nowoczesna odlewnia 
staliwa.

O rozmiarach tego zespołu 
fabryk świadczy fakt, że jest 
on większy od jednego z przo­
dujących zakładów w prze­
myśle metalowym — huty 
„Zgoda”.

Załoga zakładu to mło­
dzież, która tu w hucie zdo­
była zawód.

po- 
wo j e-

Na IV Krajowy 
Zjazd TPP-R 
w Warszawie

W Poznaniu odbyło się 
żegnanie delegatów 
wództwa poznańskiego na IV 
Krajowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

58 delegatów naszego woje­
wództwa wiezie na zjazd 
meldunki o osiągnięciach i 
zdobyczach poznańskiej or­
ganizacji TPP-R w zakresie 
pogłębienia przyjaźni z na­
rodami ZSRR.

‘ Fot. E. Kitzmann
Spotkanie załogi Zakładów Graficznych im. M. Ka­
sprzaka w Poznaniu z posłem Edwardem Januchow- 
skim nawiązało między nimi serdeczną nić przyjaź­
ni. Długo jeszcze po zakończeniu spotkania, toczyła się 
przyjacielska pogawędka, świadcząca o pełnym zaufa­
niu wyborców do posłów na’Sejm Polskiej Rzeczypos­

politej Ludowej.
Na zdjęciu: poseł Januchowski w rozmowie z pra­

cownikami Zakładów.
------------------------------------------------------------ K------------

Delegaci wielkopolskiej wsi
przybyli do Poznania 

na wojewódzki zjazd 
gminnych spółdzielni

Poznań gości dzisiaj 298 
delegatów reprezentujących 
200-tysięczną rzeszę chłopów, 
członków gminnych spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska". Zjazd oceni dotychcza­
sową działalność i pracę spół­
dzielczości zaopatrzenia i sku­
pu w naszym województwie, 
oraz dokona wyboru Woje­
wódzkiej Rady Spółdzielczej. 
Jest to pierwszy tego rodzaju 
zjazd w Polsce.

Po szczegółowym zbadaniu 
osiągnięć i braków spółdziel­
czości samopomocowej na 
wsi, kongres ogólnokrajowy 
dokonał poważnych zmian or­
ganizacyjno - Strukturalnych 
gminnych spółdzielni, kładąc 
nacisk na rozszerzenie samo­
rządu.

Nowy statut wprowadził też 
nową instytucję kontrolującą 
— Gminną Radę Spółdzielczą, 
od pracy której zależeć będzie 
obecnie gospodarka i praca 
społeczna spółdzielni.

Władze spółdzielni od gro­
mady aż do centrali pocho- 
f z wYboru. To jest
iakt dowodzący pełnej demo­
kratyzacji _ naszej spółdziel­
czości wiejskiej, świadczący o

W numerze „Nowy Świat
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Z Moskwy - stolicy pokoju rozbrzmiał na cały świat

Zakończenie IV Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju
MOSKWA (PAP)
W czwartek zakończyła obrady IV Wszechzwiązkowa 

Konferencja Obrońców Pokoju. W pracach Konferencji 
wzięło udział ponad tysiąc przedstawicieli mas pracują­
cych Związku Radzieckiego.

Na końcowym posiedzeniu 
wieczornym trwała dyskusja 
nad referatem prof. I. Pio­
trowskiego „Naród radziecki 
w walce o zachowanie i u- 
trwalenie pokoju”.

Znany pisarz ormiański 
Nairi Zarżan nakreślił obraz 
Armenii radzieckiej, która w 
ciągu krótkiego czasu prze­
obraziła się w kwitnącą Re­
publikę Socjalistyczną.

W imieniu włókniarzy Iwa­
nowa jedna z robotnic we­
zwała włókniarzy Anglii, 
Francji, Ameryki, Japonii,

udziale mas chłopskich w rzą­
dzeniu. Powinny one uspraw­
nić pracę GS-ów, propagować 
współzawodnictwo, okazywać 
pomoc przodującym pracow­
nikom, walczyć o podniesienie 
wydajności pracy i obniżkę 
kosztów własnych.

Coraz lepiej trzeba wypeł­
niać zadania, postawione 
przed spółdzielczością zaopa­
trzenia i skupu przez VII Ple 
num KC PZPR 1 I Kongres 
Spółdzielczości. Pełna mobi­
lizacja chłopów pracujących 
do wzmożenia walki o wzrost 
produkcji rolnej, o podniesie­
nie stopy życiowej i kultury 
na wsi —- oto doniosłe cele, 
jakie stoją przed samorządem 
spółdzielczości samopomoco­
wej.

Witając zjazd, życzymy je­
go uczestnikom, aby korzysta­
jąc z. uprawnień statutowych 
i szerokich prerogatyw samo­
rządowych. wybrali takie 
władze wojewódzkie, które 
dadzą rękojmię podniesienia 
rozwoju spółdzielczości wiej­
skiej w Wielkopolsce na jesz­
cze wyższy, niż dotychczas, 
poziom, (wł) 

Indii i Egiptu, kobiety i mat­
ki całego świata do napięt­
nowania dzieciobójców — 
podżegaczy wojennych.

Prezes akademii sztuk pięk­
nych Gerasimow wezwał 
wszystkich postępowych ar­
tystów całego świata do po­
święcenia swych sił, swego 
talentu i twórczości — świa­
towej walce o pokój na ca­
łym świecie.

Ogółem w dyskusji wzięło 
udział 85 delegatów.

Do Prezydium Konferencji 
nadeszły liczne depesze powi­
talne od mas pracujących 
Związku Radzieckiego i za­
granicznych organizacji obroń 
ców pokoju. Wiele z nich od­

Załogi 

zakładów pracy ZSRR 
ftfsztf
do robotników polskich

WARSZAWA (PAP)
W okresie Mięsląca Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko-Ra" 
daieckiej załogi zakładów, 
kopalń, fabryk, szkół i urzę­
dów prowadza, szczególnie 
ożywioną korespondencję ze 
swóiimi radzieckimi przyj a* 
ciółmi z pokrewnych zakła­
dów pracy w ZSRR.

M. in. górnicy kopalni im. 
Ordżonikidze, należącej . do 
Zjednoczenia „Makiejewu- 
gol“ w Zagłębiu Donieckim, 
nadesłali serdeczny list do 
górników z kopalni „Bytom" 
i „Czeladź", Podzielili się oni 
z polskimi przyjaciółmi swy" 
mi doświadczeniami w dzie­
dzinie stosowania nowych, 
metod pracy przy wyrębie 
węgla.

Autorzy listu podkreślają, 
iż wyniki prścy górników ra­
dzieckich są rezultatem Ich 
świadomej, patriotycznej po" 
stawy.

„Drodzy przyjaciele, górnicy 
polskich kopalń „Bytom" i 
„Czeladź" — czytamy w dal­
szym ciągu listu — życzymy 
wam nowych sukcesów w wal 
ce o zbudowanie socjalizmu.

Niech nasza przyjaźń po­
może wam w szybszym osią" 
gnięciu tego wielkiego celu. 
Zewrzyjmy jeszcze ściślej 
nasze szeregi w jednolitym 
obozie bojowników o pokój".

Wyjazd geologów 
polskich 
do Czechosłowacji

WARSZAWA (PAP)
Na odbywającą się w Czecho­

słowacji I ogólnopaństwową 
konferencje, mikropaleontologii 
wyjechała delegacja polskich 
naukowców w składzie: dr Wła­
dysław Pożaryski z Państwowe­
go Instytutu Geodezji w War­
szawie oraz mgr. Felicja Hus z 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Naftowego w Krakowie.

czytano podczas obrad. W de-
• peszach swych ludzie radziec­

cy donoszą o swych sukcesach 
oraz zapewniają uczestników 
konferencji,że oddadzą wszyst­
kie swe siły dla sprawy u- 
trwalenia pokoju na świecie.

Depesza od Światowej Rady 
Pokoju wyraża wiarą w po­
wodzenie prac konferencji o- 
raz stwierdza, że wszyscy ucz­
ciwi ludzie odczuwają wdzięcz­
ność dla narodu radzieckiego 
za jego wielki wkład w dzie­
ło zachowania i utrwalenia 
pokoju. Do prezydium konfe­
rencji wpłynęły również pi­
sma powitalne: z Chin, Wą­
gier, Polski, Bułgarii, Alba­
nii, Rumunii i innych.
Po wysłuchaniu depesz u- 

czestnicy konferencji doko­
nali wyboru nowego radziec­
kiego komitetu obrońców po- 
kju. Jednomyślnie wybrano 
komitet w składzie 127 osób. 
Do komitetu weszli racjona­
lizatorzy, przodownicy koł­
chozów, wybitni działacze na­
uki i kultury. Wybrano rów­
nież jednomyślnie 50 delega­
tów na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju.

Z kolei uczestnicy konfe­
rencji uchwalili nakaz dla 
delegacji radzieckiej na Kon­
gres v,’ Wiedniu oraz pismo 
powitalne do J. Stalina, któ­
re delegaci przyjęli z ogrom­
nym entuzjazmem.

Przewodniczący, pisarz Sur- 
kow, stwierdził, że prace Kon 
ferencji raz jeszcze zamani­
festowały wobec całego świa­
ta niezachwianą, niewzruszo­
ną jedność moralno-politycz- 
ną narodów Związku Ra­
dzieckiego oraz ich niezłom­
ną wolę pokoju i przyjaźni 
ze wszystkimi narodami kuli 
ziemskiej.

Wbrew swym założeniom UNESCO
przekształcona w narzędzie agresywnej polityki USA

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
zgłosił wystąpienie z UNESCO

WARSZAWA (PAP)
Charge d‘affaires Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej w7 
Paryżu wręczył w dniu 
5 bm. sekretariatowi 
UNESCO notę, która stwiel** 
dza m. in.:

Rząd polski udzielił orga­
nizacji UNESCO utworzonej 
w 1945 r. całkowitego popar­
cia i brał aktywny udział w 
jej pracach. Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ży­
wił przekonanie, że UNESCO 
rozwinie swą działalność zgo­
dnie z uchwalonym przez 
siebie statutem, a mianowi­
cie że będzie służyć sprawie 
pokoju poprzez umocnienie 
współpracy międzynarodowej 
na poln kultury, oświaty i 
nauki.

Już jednak pierwszy okres 
działalności UNESCO wyka­
zał uderzającą rozbieżność 
pomiędzy s'"' statutem, a pra­
ktyczną ć .Palnością.

UNESCO nie tylko nie 
rozwinęła akcji zmierzają­
cej do rzeczywistej pokojo-

W auli Uniwersytetu Poznańskiego rozpoczęły się eli­
minacje II Międzynarodowego Konkursu im. H. Wie­
niawskiego. Udział w nim biorą najlepsi skrzypkowie 
świata, którzy współzawodnicząc o palmę pierwszeń­
stwa pragną oddać hołd wielkiemu mistrzowi gry 
skrzypcowej — znakomitemu kompozytorowi — Hen­

rykowi Wieniawskiemu.
Konkurs zainaugurowano w czwartek wieczorem kon­
certem w wykonaniu orkiestry Filharmonii Poznań­

skiej, którą dyrygował Stanisław Wisłocki.

♦ Ludność Niemiec zachodnich 
przeciwko ratyfikacji układów wojennych 

Potężne demonstracje przed gmachem Bundestagu 
Zbrojne oddziały policji 

nacierają na tłumy manifestujących
BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że w dru­

gim dniu debaty nad układa­
mi wojennymi, toczącej się w 
Bundestagu — fala protestów 
przeciwko ratyfikacji tych u- 
kładów przyjęła ogromny za­
sięg. Setki delegacji, które 
przybyły7 do Bonn, usiłują 
przedostać się przez kordon 
policyjny otaczający gmach 
Bundestagu, by przedstawić

deputowanym żądanie odrzu­
cenia układów wojennych. W 
Hamburgu, w Norymberdze, 
w Essen, w Kolonii i w in­
nych miastach zachodnlo- 
niemieckich odbyły się maso­
we wiece przeciwko ratyfika-' 
cji układów wojennych. ,ł

Dnia 4 bm. w godzinach 
wieczornych, rozwinęła się w 
Bonn przed gmachem Bun­
destagu wielka demonstra­
cja, w której uczestniczyły 
tysiące ludzi. Silne oddziały 
policyjne brutalnie natarły 
na demonstrantów, usiłując 
rozproszyć ich. Wielu z nich 
odniosło rany.

otrzymał
sztandar przechodni

W wyniku międzyzakładowe­
go współzawodnictwa pracy 
między wszystkimi elektrownia­
mi Okręgu Zachódnfegb. Ześpół 
Elektrowni W Pozhaniu Otrzy­
mał w dniu wczorajszym sztan­
dar przechodni za żwycieśtwb 
w III kwartale bieżącego roku.

Przekazania sztandaru zwy­
cięskiej załodze dokona? czło­
nek rady zakładowej elektrow­
ni w Białogardzie — Teofil 
Majcher. Na uroczystości zało­
ga poznańska wezwała do współ 
zawodnictwa o zwycięstwo w IV 
kwartale br. załogę Elektrowni
— Białogard.

Inżynier Benedykt Wódkie- 
wicz wręczył następnie propor­
ce przechodnie: „Przodującej 
zmianie" — drugiej zmianie pa­
laczy, „Przodującej brygadzie1'
— brygadzie remontu kotłów i 
„Przodownikowi współzawod­
nictwa" — Szczepanowi Lorko- 
wi 7. brygady remontu turbin, 
który wezwał do współzawod­
nictwa siedmiu pozostałych 
przodowników pracy Zespołu — 
Poznań.

wej współpracy 1 wymiany 
kulturalnej pomiędzy na­
rodami, nie tylko nie uczy­
niła prawie nic dla odbu­
dowy zniszczonych wartości 
kulturalnych w krajach, 
które ucierpiały od barba­
rzyńskiej okupacji hitle­
rowskich Niemiec, ale po­
częła stawać się posłusz­
nym narzędziem w „zimnej 
wojnie”, którą imperializm 
amerykański rozpętał prze­
ciwko Polsce i wszystkim 
miłującym pokój narodom 
świata.
UNESCO nię tylko nie u- 

czyniła nic, by zapobiec od­
radzaniu się neohitleryzmu 
w Niemczech zachodnich pod 
troskliwą opieką amerykań­
skich, angielskich i. francu­
skich okupantów, ale udzie­
liła tym dziedzicom faszy­
stowskiego barbarzyństwa 
swojego poparcia działając w 
dodatku wbrew uchwałom 
swojej sesji w Mexico City.

Delegacja polska próbowa­
ła bronić UNESCO przed 
przekształceniem jej przez 
dominujące w tej organizacji 

Pod nociskiem 
powszechnych protestów 
odroczenie ratyfikacji

Z Bonn donoszą, że w dru­
gim dniu debaty nad ukła­
dami wojennymi pogłębiły się 
wśród niektórych deputowa­
nych partii rządowych po­
ważne wahania i zastrzeżenia 
wobec wniosku o ratyfikację 
układów wojennych. W zwią­
zku z tym — jak donosi ofi­
cjalna zachodnio - niemiecka 
Agencja Prasowa DPA — kie­
rownicy partii aclenauerow- 
skiej CDU oraz partii FDP 
postanowili wypowiedzieć się 
za odroczeniem trzeciego czy­
tania układów wojennych do 
połowy stycznia 1953 roku.

Odro-czenie trzeciego czy­
tania oznacza równocześnie 
odroczenie kwestii ostatecz­
nej ratyfikacji układów wo­
jennych do połowy stycznia 
1953 roku.

Stany Zjednoczone, w aparat 
imperialistycznej propagan­
dy, w oręż wałki przeciwko 
kulturom narodowym, prze­
kształceniem, które w kon­
sekwencji podważa suweren­
ność narodów.

Delegacja polska broniła o- 
siągnięć kulturalnych naro­
dów świata przed groźbą ja­
ką stanowił dla nich zalew 
amerykańskiej tandety w 
dziedzinie filmu, radia, wy­
dawnictw, itd. z jej gangste- 
ryzmem, kultem siły i apote­
ozą. wojny.

W szczególności delegacja 
polska proponowała, aby 
UNESCO 
wielkiego 
narodów, 
wszystkie 
groźbą nowej wojny i do o- 
brony bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, zagrożonego 
przez zorganizowany pod e- 
gidą Stanów Zjednoczonych 
agresywny blok północno­
atlantycki. Zamiast jednak 
przyłączyć się do walki or*po­
kój,. UNESCO przyłączyła się

(Ciąg dalszy na str. 2)

proponowała, 
włączyła się do 

ruchu pokojowego 
mobilizującego 

siły do walki z



rodżggoczB woienrn zdennoslcowoli się sorni I etap Konkursu Wieniawskiego

NOWY JORK (PAP)
Szef delegacji polskiej, min. Skrzeszewski, przemawia­

jąc na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, wyjaśnił motywy, którymi kierowała się delegacja pol­
ska w czasie głosowania nad rezolucjami i poprawkami 
do rezolucji w sprawie rozwiązania problemu koreańskie-go.

W związku z powagą spra­
wy, którą obecnie się zajmu­
jemy — oświadczył min. 
Skrzeszewski — delegacja 
polska pragnie wyjaśnić swój 
stosunek do rezolucji 1 poprą 
wek, jakie znalazły się przed 
Zgromadzeniem Ogólnym.

Tocząca się w Korei wojna 
obchodzi dzisiaj żywo każde­
go człowieka. Zagraża ona 
pokojowi międzynarodowemu 
i bezpieczeństwu powszechne 
mu. Przedłużanie tej wojny 
jest zbrodnią wobec walczą­
cego, o wolność i niepodle­
głość narodu koreańskiego.

(Dokończenie ze 9tr 1) 
do obozu, propagującego nie­
nawiść j wojnę pomiędzy na­
rodami.

Proces staczania się UNESCO 
do roli pomocniczego narzę­
dzia agresji, wojny i barba­
rzyństwa stawał się coraz 
szybszy. UNESCO, przeciw­
stawiając się walce Niemiec, 
Korei, Yietnamu, Japonii i 
Innych narodów o jedność i 
niepodległość udzieliła pełne­
go poparcia ciemlężyclelom 
tych narodów, przyjmując do 
swej organizacji przedstawi­
cieli rządów Adenauera, Li 
Syn-mana, Bao Daja itp. 
Ukoronowaniem tej działal­
ności było przyjęcie do

Adenauer planuje 
wysyłkę żołnierzy do Korei

BERLIN (PAP)
Realizując swą zdradziecką 

politykę wysługiwania się ob 
cym imperialistom, Adenau­
er prowadzi tajne rozmowy 
w sprawie udziału wojsk za* 
chodnio . niemieckich w woj 
nie przeciwko Korei ! Vletna 
mówi Wynika to z doniesień 
dz!ennika zachodnio * nie 
mlecklego „Der Spiegel".

..Der Spieger*. powołując 
się na doniesienia znanego 
dziennikarza amerykańskie 
go Alsopa, podaje, że Ade 
nauer zgodził się na udział 
żołnierzy niemieckich w bru* 
dnei wojnie w Vietnam‘e I w 
agresji przeciwko Korei, do 
maeraiąc się w narrredę za to 
zwiększenia wpływów zacho 
dnio ’ niemieckiego przemy 
słu e'ężkiego w europejskim 
superkartelu stali 1 węgla.

Przemóiuienie ministra Skrzeszewskiego w ONZ

Przedłużanie tej wojny odby­
wa się wbrew woli miłującej 
pokój ludzkości.

Dyskusja w Komisji Poll- 
tycznej wyraźnie wykazała, 
kto pragnie zakończenia dzia 
łań wojennych, a kto za 
wszelką cenę nie chce dopu­
ścić do pokojowego uregulo­
wania konfliktu koreańskie­
go j kto wszelkimi sposoba­
mi, używając jawnych I za­
maskowanych manewrów, 
stara się utrzymać to niebez­
pieczne w sytuacji międzyna­
rodowej zarzewie, wzmóc Ist­
niejące w śwleeie napięcie.

UNESCO rządu gen. Franco. 
Jest rzeczą powszechnie wia­
domą, że nastąpiło to na żą­
danie rządu amerykańskiego, 
który stał się patronem fa­
szyzmu i reakcji na całym 
śwlecie 1 który coraz jawniej 
przygotowuje trzecią wojnę 
światową.

Rząd polski, z całą szcze­
rością przystąpił do UNESCO 
sądząc, że organizacja ta bę­
dzie realizować swe statutowe 
cele. Po bezskutecznych pró­
bach niedopuszczenia do ła­
mania statutu UNESCO i jej 
przemiany w narzędzie agre­
sywnej polityki Stanów Zjed­
noczonych, rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za­
wiesił swoją aktywność na 
terenie tej organizacji, nie 
chcąc pokrywać ani sankcjo­
nować polityki nie służącej 
sprawie pokoju i współpracy 
międzynarodowej. Rząd Pol­
skiej' Rzeczypospolitej Ludo­
wej czuje się jednak zmuszo­
ny po ostatnim haniebnym 
kroku UNESCO do zupełnego 
ze wania z tą organizacją, 
która stała się przytułkiem 
wszystkiego, co jest zaprze­
czeniem kultury 1 nauki, któ­
ra stała się domeną faszy­
stowskiego barbarzyństwa.

Rząd Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej — właśnie 
dlatego, że powoduje się 
swym niezmiennym dąże­
niem obrony i praktycznej 
realizacji zasad polityki po­
koju, polityki najszerszej 
współpracy międzynarodo­
wej również w dziedzinie 
kultury, oświaty i nauki — 
zgłasza swe wystąpienie z 
UNESCO.

W toku dyskusji ujawniła 
się w pełni rola delegacji Sta 
nów Zjednoczonych mimo, 
że delegacja ta starała się, 
szczególnie w ostatnim sta­
dium dyskusji, trzymać się 
na uboczu i działać za kuli­
sami, wysuwając coraz to in­
ne delegacje. Nikogo tego ro­
dzaju taktyka nie zdołała je­
dnak wprowadzić w błąd.

Przed Zgromadzeniem O- 
góln«m znalazła się rezolu­
cja hinduska. Delegacja pol­
ska uważa rezolucję hinduską 
za niemożliwą do przyjęcia 
z tych samych powodów, dla 
których odrzuciła z całą sta* 
nowczcścią tzw. „projekt re­
zolucji 21 państw". Delega­
cja polska nie widzi istot­
nych różnic między propozy­
cjami zawartym! w obu tych 
rezolucjach. Obie bowiem: 
zarówno rezolucja hinduska 
jak rezolucja amerykańska, 
ogłoszone pod firmą rezolu­
cji 21 państw, umożliwiają 
Stanom Zjednoczonym daE 
sze prowadzenie agresywnej 
i bestialskiej wojny w Korei. 
Rezolucja Indii nie proponu­
je podjęcia żadnej konkret­
nej akcji, nakazującej na­
tychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych. W ten 
sposób rezolucja hinduska 
nie tylko nie zmierza do po­
kojowego zakończenia kon­
fliktu koreańskiego, ale prze­
ciwnie, umożliwia kontynu­
owanie rozlewu krwi. Dlate­
go też delegacja polska uwa­
ża za całkowicie słuszne sta­
nowisko rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej i stanowisko rzą­
du Chińskiej Republiki Lu­
dowej wyrażone w oświadczę 
niu z dnia 24 listopada 1952 
r. I odrzucające w całości 
propozycje zawarte w rezolu­
cji Indii.

Uchwalono rezolucję hindu 
ską mimo, że przed Zgroma­
dzeniem Ogólnym stanęły 
konkretne i konstruktywne 
wnioski radzieckie. Związek 
Radziecki, który od pierwsze­
go dnia powstania konfliktu 
koreańskiego konsekwentnie 
walczył | walczy o pokojowe 
jego uregulowanie, znów pod­
jął inicjatywę, by doprowa 
dzić do zakończenia działań 
wojennych.

Wnioski radzieckie wy 
suwają na pierwszy plan 
konieczność natychmiasto* 
wego zaprzestania działań 
wojennych, ustalają stoso 
wanie zasad konwencji ge 
newskich I prawa między­
narodowego w ogóle w spra 
wie repatriacji jeńców wo 
jennych, a w końcu przrwl 
dują utworzenie szerokiej 
komisji, której skład stano 
wiłby rękoimie właściwego 
podejścia do sprawy uregu 
lowan’a konfliktu korcań 
sklego. 

gólnego uchyliła się od Ich 
przyjęcia.

Z t wyżej wymienionych 
względów delegacja polska 
głosowała przeciw propozy* 
cjl hinduskiej i udzieliła peł­
nego poparcia wnioskom ra­
dzieckim.

Kryi| się za 
swoieb wasali 
Tchórzostwo Amerykanów 
na francie w Korei

Jak podaje prasa holender 1 
ska, do Holandii przybyła z: 
Korei liczna grupa ciężko 
rannych żołnierzy holender 
skich, którzy walczyli u bo­
ku agresorów amerykań­
skich.

żołnierze ci opowiedzieli o 
wielkich stratach batalionu 
holenderskiego, poniesionych 
podczas ostatnich walk w 
Korei. Oświadczyli oni, że 
dowództwo amerykańskie sta 
ra się kierować na na i bar* . 
dziej trudne i niebezpieczne ' 
odcinki frontu wojska swych 
wasali, co wywołuje wielkie 
niezadowolenie wśród tych 
ostatnich.

Jak stwierdził jeden z żoł­
nierzy, „Amerykanie prowa­
dzą nieuczciwą grę wszędzie, 
nawet na froncie, gdzie usi­
łują posyłać w największy 
ogień Holendrów, kryjąc się 
za ich plecami".

Na roz’caz USA

Czgstka 
w operacie ONZ

NOWY JORK (PAP)
Prasa donosi, że amerykań­

skie koła rządzące domagają 
się przeprowadzenia wzmożonej 
czystki w aparacie ONZ w 
!u usunięcia niewygodnych 
Amerykanów urzędników.

W związku z tym Trygve 
oświadczył 9 obywatelom ame­
rykańskim — urzędnikom sekre­
tariatu ONZ — którzy dotych­
czas odmawiali udzielenia od­
powiedzi na pytania osławionej 
podkomisji Mac Carrana, że zo- 
staią oni natychmiast zwolnie­
ni, jeśli oficjalnie nie zawiado­
mią Trygve Lle o swej gotowo­
ści złożenia zeznań przed ko­
misją.

NOWELKA UKAZE SIĘ W 
NUMERZE NASTĘPNYM.

W muzykalnym Poznaniu

Koncert inauguracyjny

W piątek, 5 bm. na ran- ] t. Konkurs przybyła przedsta- 
nych eliminacjach wystąpili: — 
Hildy Marta (Węgry), Jaszwili 
Marinę (ZSRR) i Z. Murawski 
(Polska). Na wieczornych zaś: 
— Wanda Wiłkomirska (Polska) 
i Jasek Ladislav (Czechosłowa­
cja).

W’ dniu wczorajszym grali: St. 
Lenz - Lewandowski (Polska), 2) 
Kanga Horni (Jndie) i 3) Sitko- 
wlccki Julian (ZSRR). Na wie­
czornych eliminacjach usłyszeliś­
my: Moravec Antonin (Czecho­
słowacja) i Boka Csaba (Węgry).

II

MINISTER SOKORSKI 
NA POSIEDZENIU JURY 

KONKURSU
Przed rozpoczęol®m I etapu

Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego w Poznaniu na posiedze­
nie członków jury w dniu wczo­
rajszym przybył minister kul­
tury i sztuki — Włodzimierz 
Sokorski. W imieniu rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej życzył wszystkim członkom 
jury i wszystkim uczestnikom 
Konkursu jak największych 
sukcesów i jak najlepszej atmo­
sfery pracy.

NOWI GOŚCIE W POZNANIU
Na odbywające się w Pozna­

niu elimlnaCe II Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowe­
go im. II. Wieniawskiego przy­
byli do Poznania nowi goScie z 
zagranicy. W dniu wczorajszym 

Ekipa radziecka 
ujęciu poznańskiego rysownika NOT’a

Marinę JaszwiliOlga Parchomienko

Julian SitkowicckiIgor Ojstrach

wiciclka Brazylii — Paulina 
d'Ambrozio. Również przybył z 
Paryża krytyk muzyczny — Lea 
Lcttres Franęaises — Helfene 
Jourdan - Morhange.

Z Węgier przybyli znani kom­
pozytorzy i muzykolodzy: Mn- 
cze Imre i Farkas Ferenc. Z 
Wiednia — prof. Oskar Wagner.

UZUPEŁNIENIE 
SKŁADU JURY

Jury II Międzynarodowego 
Konkursu rozszerzyło się w dniu 
wczorajszym, powołując jeszcze 
do swego składu członka hono­
rowego Konkursu — prof. Kon- 
serwatorum Paryskiego — J. 
Thibaud, Helene Jourdan - Mor- 
hange i prof. Oskara Wagnera 
z Wiednia. W charakterze ob­
serwatorów powołano: prof. Fe­
lińskiego i prof. Tcodorescu s 
Bukaresztu.

ZNACZEK POCZTOWY 
Z PODOBIZNĄ 

WIENIAWSKIEGO

Wielkie zainteresowanie wśród 
gości zagranicznych wzbudziło 
ukazanie się okolicznościowego 
znaczka pocztowego z sylwetką 
Wieniawskiego na tle skrzypiec 
i z napisem: „II Konkurs 1953“. 
Okolicznościowy ten znaczek w 
kolorze fioletowym wartości 59 
gr wydało w ostatnich dniach 
Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów.

U naszych
MOSKWA

W Związku Radzieckim 
Konstytucja ZSRR została 
nrzetłumaczona na 84 języ­
ki Tekst Konstytucji w 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich ukazał 
się w nakładzie prawie 57 
milionów egzemnlarzy Refe­
rat Józefa Stalina ..O oro- 
iekcie Konstytucji w ZSRR" 
na nadzwyczajnym VIII 
Wszechzwiązkowym Zteździe 
Rad ukazał sie w Związku 
Radzieckim w około 700 wy 
daniach o łącznym nakładzie 
GS 239 000 egzemplarzy.. Refe­
rat ten przetłumaczony zo­
stał na 89 języków.

BERLIN
W Berlinie rozpoczęła się 

V międzynarodowa konfe­
rencja w sprawie ochrony 
roślin. Ma konferencji przed­
stawiciele ZSRR. Chin, kra­
jów demokracji ludowej i 
ŃRD wymieniają doświad 
czenia ustalając nowe spo­
soby walk! z chorobami I 
szkodnikami roślin.

PEKIN
W ciągu pierwszych dwóch 

tygodni Miesiąca Przyjaźni 
Chińsko - Radziccklel ponad 
20 milionów mieszkańców 
miast Chińskie! Republik! 
Ludowe! n^d-iwi.ało filrny 
radzieckie. W dalszym cia

przyjaciół
gu w Chinach powiększają 
się szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko • Radziec­
kiej. Z wszystkich prowincji 
napływają wiadomości o 
wstępowaniu nowych człon 
ków do tego Towarzystwa.

SOFIA
Naród bułgarski obchodził 

wczoraj piątą rocznice u- 
chwalenla konstytucji dymi- 
trowowsldej. która utrwaliła 
w formie prawnej zdoby­
cze powstania z.brojnego 9 
września 1944 r Dzień 5 gru­
dnia Jest dla Bułgarii on 
dwó1nvm świętem Zbiega 
sie bowiem z dniom Konsty­
tucji Stalinowskiej, która by­
ła wzorem dla konstytucji 
dymitrowowskiej.

BUKARESZT
Dla uczczenia 5 rocznicy 

proklamowania Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, która 
przypada na 30 grudnia, za 
łoga robotników, technikńw 
inżynierów, pracowników u 
myślowych Zakładów Budo 
wy Maszyn w Arad wezwa 
la robotników całego kraju 
do współzawodnictwa o wy­
konanie i przekroczenie nla 
nu gospodarczego na rok 
1952 Apel ten spotkał się z 
entuziast veznvm oddłwlę 
kiem wśród najszerszyc h mas 
spo^czeństwa rumuńskiego.

Mimo tych konstruktyw 
nych wniosków radzieckich 
większość Zgromadzenia O

Banderowcy - 
agenci 
wywiadu USA 
zlikwidowani 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
Czechosłowacka Agencja Te­

legraficzna donosi, iż Minister­
stwo Bezpieczeństwa Narodo­
wego Czechosłowackiej Repu­
bliki Ludowej opublikowało ko 
munikat, w którym podaie, źe 
w nocy z dnia 5 na 6 listopada 
br. patrol organów bezpieczeń­
stwa w czasie obchodu nocnego 
zauważył trzy podejrzane oso 
by, idące równolegle do toru 
kolejowego Karlove Vary Cheb

Ludzie cl. spostrzegłszy zbli­
żający się pairol. zaczęli go o- 
strzeliwać z automatu W wy 
niku wymiany strzałów niezna­
ni osobnicy zostali zabici. Zna 
lezione przy nich dokumenty 
świadczą, że byli oni członkami 
rozbitych band banderowskich. 
które wywiad amerykański prze­
rzucił na terytorium Czechosło­
wacji.

Przy zabitych agentach ame­
rykańskich znaleziono broń, ma 
pv i ważnej treści Informacje 

1 które miały być przekazane a- 
merykańskim organom kierow­
niczym.

I | roczystym koncertem, 
poświęconym muzyce 

polskiej, otwarty został II 
Międzynarodowy Konkurs im. 
Wieniawskiego. Wykonawca­
mi byli: orkiestry symfonicz­
na Filharmonii Poznańsk’eJ
pod dyrekcją Stanisława Wi­
słockiego, dwa chóry (Pozn. 
Towarzystwa Muzycznego 1 
męski — filharmoniczny). 
solistki — śpiewaczki: Marla 
Fołtyn i Marla Drewniaków- 
na oraz pianista Jan Ek'er. 
Wieczór zaczęła „Bajka" Mo­
niuszki, jedna z najlepszych 
pozycji w repertuarze Wisłoc­
kiego, który prowadzi tę u- 
werturę wybornie, z klarow 
ną precyzją brzmieniową.

„Karta serc“ należy do naj­
nowszych prac autora „Bun­
tu żaków". W swej kantacie 
śpiewa Szeligowskl na cześć 
konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Słuchacz 
wyczuwa w założeniu kompo­
zycji Impuls twórczy niewąt­
pliwie szczery. Rzecz ważna 
i cenna. ...Karta serc" napi­
sana jest bez silenia się na 
superoryglnalność dźwięko­
wą. Szeligowski rezygnuje z 
pogoni za „smaczkami" har­
monii i rytmu. Daje muzykę 
żywiołową, zręcznie (lustru 
jąc poszczególne momenty 
tekstu J. Gisgesa. Solistka 
Maria Fołtynówna <sopran) 
śńlewała bardzo emocjonalnie, 
dostosowując się do charak­

teru kantaty Chóry, przygo­
towane przez Karola Bro 
niewsklego i Stefana Stuli­
grosza, popisały się efektow­
nie.

W swym „Tryptyku ślą 
skfm" Witold Lutosławski 
korzysta z autentycznych tek 
stów pieśni ludu śląskiego. 
Natomiast wątki melodyczne 
nie wywodzą się tu chyba z 
folkloru — powstały tylko 
jakby z ducha ludowości, 
przepuszczone przez pryzmat 
wyrafinowanych gustów au­
tora. „Tryptyk" zbudowany 
jest z krótkich muzycznych 
zdań, osobliwie powściągli­
wych pod względem wyrazo 
wym, raczej klasycznych niż 
romantycznych,

Lutosławski unika emocji 
silniejszego napięcia I punk­
tów kulminacyjnych. Kom 
pozytor — intelektualista 
igra beztrosko materiałem 
dźwiękowym, w sposób wy 
szukany zestawia modernt* 
styczne harmonie i kombinu­
je rytmy, Nie odbiega styli 
stycznie zbyt daleko od 
swych prac dav,niejszych. 
charakterystycznych przez 
skłonność do form miniatu­
rowych. „clenkość" brzmie­
nia orkiestry, oszczędność o- 
perowanla wszelkimi środka­
mi muzycznymi I obawę 
przed roidewniejszą melody­
ką. Kulturalna śpiewaczka 
Maria, Drewniakówna, nie 

znalazła w „Tryptyku" sper 
Jalnie popisowej partii. Zresz 
tą tendencją autora było 
sopran — solo uczynić tylko 
jedną z barw zespołu, orna­
mentem w obrazie całości.

„IV symfonia" Szymanow­
skiego (na fortepian 1 orkie­
strę) skomponowana została 
w latach 1931/32. Powstała w 
końcowym okresie twórczości 
autora ..Harnasiów" gdy ar* 
tysta nawiązał do polskiej 
muzyki ludowej, ściśle mó­
wiąc — do folkloru tatrzań­
skiego. Dzieło to było już w 
Poznaniu wielokrotnie wyko­
nywane. Ze stanowiska kon­
strukcji przedstawia się 
„Symfonia opus 60" jako u- 
twór trzyczęściowy. I część 
utrzymana jest zasadniczo w 
formie sonatowej. Następny 
fragment cechuje m. tn. wła­
ściwy Szymanowskiemu spe­
cyficzny nastrój liryczny. Fi­
nałowe allegro to przestyli- 
zowany l rozbudowany sym­
fonicznie oberek. Jan Ekier 
był wykonawcą partii forte­
pianowej, którą grał z bla­
skiem wirtuozowskim i wigo­
rem rytmicznym. Orkiestra 
filharmoniczna, umTjętnie 
prowadzona przez Stanisława 
Wisłockiego, miała jeden ze 
swych lepszych dni. Była 
przygotowana doprawdy bar­
dzo starannie.

Kazimierz Nowowiejski



Sylwetki uczestników

Wykonawców. W rok później 
rozpoczęła studia w Konser­
watorium, a w 1950 p zcnio- 
sła się do Moskwy na IV kurs 
Konserwatorium Moskiewskie­
go, gdzie obecnie studiuje na 
V roku w klasie prof. D. F. 
Ojstracha.

Parchomienko 
Olga Michajlowna

FI rodziła się w 1928 r. w 
Kijowie, w rodzinie ro­

botniczej. Od 8 roku życia 
rozpoczęła naukę w szkole 
muzycznej w klasie skrzypco­
wej. W 1944 r. wstępuje do 
Kijowskiej Szkoły Muzycznej 
na kurs czwarty. W 1945 r. 
zdobyła pierwszą nagrodę i 
tytuł laureata Ógólnoukralń- 
skiego Konkursu Muzyków —

Moravec Antonin
Ojciec Moraweca Antoni-
X J na, jest monterem ‘tele­

grafu, matka wlókniarką. Gry 
na skrzypcach uczył się od 
wczesnej młodości, (ur. 1928 
r.J. W 13 r. życia został 
przyjęty jako słuchacz nad­
zwyczajny do Konserwatorium 
w Brnie w klasie prof. Fran­
ciszka Kudlaczka. W 1948 r. 
zostaje członkiem Moraw­
skiego Kwartetu.

W 1950 r. wspólnie z Ma­
szą i Podeszwą podjął pier­
wsze socjalistyczne zobowią­
zania w muzyce. W rok 
później został aspiratorem 
JAMU (Akademii Muzycznej 
im. Janaczka w Brnie).

W 1951 brał udział w 
Konkursie Tli Międzynarodo­
wego Festiwalu Młodzieży 
Demokratycznej w Berlinie.

H. Kanga Homi

W auli
i poza nia
O

szez

* ni się wszyscy dobrze 
znają. Jeśli się dotąd je­

że nie widzieli to w każ-
dym razie... znają się. ze sły­
szenia.

„Jestem bardzo szczęśliwa!1’ napisała nam skrzypaczka 
węgierska — Hidy Marta, która pierwsza wystąpiła w 

eliminacjach Konkursu Skrzypcowego.
Na zdjęciu Hidy Marta w czasie gry i niżej jej kilka słów 

z podpisem.

TT Kanga Homi urodził 
się w Bombaju w 1922 

r. W roku 1940 wstąpił do 
Kolegium Muzycznego w 
Londynie. Następnie odbył 
studia skrzypcowe w Muzycz-

A jednak Kanga Homi

iożoa niedociągnięcia przełamać
stf'- Pisaliśmy już pokrótce o 

Poznańskich Zakładach Obu­
wia, donosząc, że w końcu 
listopada tor. wykonały one 
wprawdzie ilościowy plan 

y produkcji w 100 proc., nato­
miast nie nadążają z wyko­
naniem planu wartościowe­
go tak w cenach niezmien­
nych jak i bieżących, co bu­
dzi obawy o wykonanie tych 
planów na rok 1952.

Przeprowadzona przez nas 
analiza pracy Zakładów wy­
kazuje, że jedną z istotnych 
przyczyn zaistniałych niedo­
ciągnięć jest m. in. niedosta­
tecznie szybka naprawa ma­
szyn w wypadku jakiejś awa­
rii. co z kolei powoduje nie­
pełne wykorzystanie ich mo­
cy produkcyjnej. Kwestia ta 
zazębia się bezsprzecznie o 
wadliwą organizację pracy w 
ślusarni.

Błędy Grzesiaka
Majster ślusarni Grzesiak 

to stary i wybitny fachowiec. 
Jego doświadczenie i wiedza 
cenione są wysoko przez dy­
rekcję Zakładów. Grzesiuk 
posiada jednak dosyć rozpo­
wszechnioną wśród starych 
fachowców wadę: nie dzieli 
się swymi doświaczeniami z 
pracownikami działu, nie do­
szkala ich w toku pracy.

Postępowanie takie jest 
niewątpliwie szkodliwym na­
wykiem z czasów kapitali­
stycznych, kiedy masowe bez­
robocie zmuszało zdolnych ro­
botników do ukrywania swych 
fachowych wiadomości, dla 
zabezpieczenia się przed kon­
kurencją. Jest rzeczą oczy­
wistą, że dzisiaj jest ono naj­
zupełniej niesłuszne.

Jaki jest rezultat błędnego 
postępowania Grzesiaka?

Ponieważ nie jest, on w 
stanie naprawić w krótkim 
czasie wszystkich maszyn, gdy 
zdarzy się kilka awarii, za­
kłady z tego powodu narażone 
są na duże straty, pracownicy 
na bezproduktywność, w su­
mie zaś późniejsze spieszne 
nadrabianie produkcji pomniei 
sza jej jakość, wpływając u- 
jemnie na wykonanie planu 
wartościowego.

Sądzimy, że wyjaśnienie to 
przekona dostatecznie Grze­
siaka o konieczności uspraw­
nienia pracy w ślusarni, przez 
zapoznanie z zasadami napra­
wy maszyn większej ilości 
pracowników, zapoznanie ich 
z przodującymi metodami i 
własnymi doświadczeniami.

Wskazanym byłoby również, 
aby zagadnieniami produkcji 
żył w większym stopniu głów­
ny mechanik Orpiński, który

Jak dotychczas za mało inte­
resuje się pracą maszyn 1 nie 
traktuje swych obowiązków 
tak, jak należy.

Wszystkie siły 
do walki o plan

Na naradach aktywu 1 za­
łogi, poświęconych * sprawie 
wykonania planu wartościo­
wego, ustalono środki zmie­
rzające do usprawnienia pro­
dukcji i usunięcia niedociąg­
nięć.

Postanowiono m. in. prze­
prowadzić kapitalny remont 
sztyftówki. Wysłano specjal­
nego pracownika do Central­
nego Zarządu w Łodzi dla mo­
nitowania o szybkie dostar­
czenie części zamiennych o- 
raz dotąd nie nadesłanych sztyf 
tarek na okres kapitalnych 
remontów. Polecono działowi 
produkcji opracować nową re­
cepturę przyrządzania kleju, 
gdyż dotychczasowy nie odpo­
wiada wymogom produkcji. 
Postanowiono zająć się szko­
leniem kadr w sztancerni; wy­
słać specjalnego pracownika 
na Śląsk po odbiór maszyn 
potrzebnych do produkcji; 
wydano zalecenia dotyczące 
zlikwidowania „wąskich gar­
deł" w produkcji.

Tę walkę trzeba wygrać
Analiza błędów przeprowa­

dzona na naradach dokonała 
Już częściowego przełomu 
wśród załogi. Rozgorzała wal­
ka o nadrobienie zaległości, o 
pełne wykorzystanie maszyn 
i narzędzi, o jak najlepsze wy 
korzystanie surowców i usu­
nięcie wszystkich niedociąg­
nięć.

Każdy dzień przynosi już 
zwiększenie produkcji. Wielu 
robotników realizuje zobowią­
zania, które podjęli w trosce 
o wykonanie planu. Jeszcze 
więcej par obuwia niż dotych­
czas produkuje Stefan Zie­
mek, który w połowie grudnia 
ukończy przypadające nań 
zadania planu 6-letniego. 
Zwiększą wydajność i inne 
działy o ile zwiększy produk­
cję obcasarnia i usprawni pra­
cę dział mechaniczny.

Od końca roku dzieli nas 
Już niewiele dni. W okresie 
tym załoga Poznańskich Za­
kładów Obuwia, zwiększając 
maksymalnie produkcję, może 
walnie przyczynić się do wy­
grania bitwy o plan. Będzie 
to jej realny wkład w dzieło 
wykonania zaszczytnych zadań 
6-lecia, w dzieło utrwalenia 
pokoju^ J Br. L.

nym Konserwatorium Narodo­
wym w Paryżu, zdobywając 
w r. 1949 — dyplom z Wyni­
kiem celującym.

Ma Już poza sobą kilka 
koncertów w Bombaju, — 
uwzględniając w swym pro­
gramie Beethovena, Mozarta, 
Czajkowskiego i Wieniaw­
skiego.

Krytyka muzyczna różnych 
krajów oceniła występy mło­
dego indyjskiego artysty z 
dużym uznaniem.

Jasek Ladis!av
IV aukę gry na skrzypcach 

rozpoczął w 6 roku ży­
cia u członka orkiestry Na- 
rodni Dicadlo Jana "Dwor­
skiego. Od 8 roku równo­
cześnie uczy się gry fortepia­
nowej pod kierunkiem peda-

„Patrzcie — oto sławny mąż 
sławnej pianistki, laureatki 
ostatniego Konkursu Chopi­
nowskiego, Belli Dawidowicż".

A sławnym mężem jest do­
skonały skrzypek ZSRR, Ju­
lian Sitkowiecki

* * " *
W tej chwili skończył swój 

koncert Lenz-Lewandowski. 
Sala huczy od oklasków; tyl­
ko jury milczy, i w cichej 
kontemplacji pochylają się 
głowy sędziów konkursu nad 
kartkami, na których wspisu- 
ją swe oceny.

* * *
Przerwa... Po niej wystąpi 

Homi Kanga z Indii, które 
jednak od wielu lat zamienił 
na mglisty Londyn.

To na. kawę, na papierosa 
przemykają się sędziowie i ar­
tyści, muzykolodzy, znawcy 
i entuzjaści — wszyscy do 
sali Lubrańskiego. Wśród 
tej różnorodnej ciżby ludzi 
łatwo rozeznasz skrzypków. 
Bardzo łatwo, bo każdy z 
nich ma na sobie takie, 
określmy to, znamię wykony­
wanej profesji. Jest nim 
ciemna plama na szyi, którą 
odcisnęły skrzypce.

Pomyślmy, ile to „skrzypco­
wych roboczogodzin" mogliby 
artyści ci wyliczyć, godzin co­
dziennych ćwiczeń.

* * *
Konkurs im. H. Wieniaw­

skiego rozległ się szerokim 
echem na całym świecie. Cią­
gle jeszcze przyjeżdżają do 
Poznania muzycy, recenzenci 
z różnych krajów. I ciągle 
jeszcze nadchodzą wiadomości 
o nowych gościach, zapowia­
dających swe przybycie do 
stolicy Wielkopolski.* * *

Profesor Szeligowski kle­
szcze w ręce i daje znak do 
rozpoczęcia nowego występu. 
Jeszcze łyczek kawy, jeszcze 
jedno pociągnięcie papierosa 
i zwolna zajmują wszyscy swe 
miejsca w auli. Cisza, jakby 
makiem zasiał. Na estradę 
wchodzi egzotyczny gość Ho­
mi Kanga. Zrywa się burza 
powitalnych oklasków. Mil­
knie ona gdy artysta w sku­
pieniu kładzie smyczek na 
struny. t. h. n.

Z Finlandią na ringu 
w Warszawie i Łodzi
Z reprezentacyjną bokserską drużyną Finlandii, która 

tak rewelacyjnie popisała się na ostatnich igrzyskach 
olimpijskich, demonstrując doskonałą formę zmierzymy 
się w dniu 7 bm. w Warszawie w meczu międzypań­
stwowym po raz szósty. ’

W ciągu 15-letnich ożywio­
nych stosunków bokserskich 
pomiędzy obu krajami, rozegra­
liśmy pięć spotkań między­
państwowych, z których Pol­
ska wygrała trzy razy, a dwu­
krotnie została pokonaną. W 
Helsinkach walczyliśmy trzy­
krotnie. Wygraliśmy w 1938 r. 
10:6, a ponieśliśmy porażki 
6:10 (1949 r.) i 8:12 (1951 r.). 
W Polsce pokonaliśmy pięścia­
rzy fińskich 14:2 (we Lwowie) 
i 12:4 (we Wrocławiu).

Reprezentacja Finlandii przy 
była już do Warszawy.

Przyjrzyjmy się sylwetkom 
przeciwników naszej reprezen­
tacji: Luukonen (musza) — je­
go zaletą jest bojowość. Na 
Olimpiadzie przegrał z amery­
kańskim Murzynem Brooksem.

Niinivouri (piórkowa) — na­
tknął się na późniejszego wi­
cemistrza Caprario i przegrał 
swą walkę.

Pakkanen (kogucia) — jest 
odporny na ciosy. Posiada sil­
ne uderzenie, tak że w sumie 
jest trudnym przeciwnikiem.

Bostrom (lekkopółśrednia) — 
jest jednym z młodszych za­
wodników.

Malmikoski (pólśrednla) — 
niski wzrostem, hołduje w wal­
ce z półdy®tansu prąc bez­
ustannie naprzód.

Trzy rekordy 
Polski

Oficer WP Bochenek ustano­
wił w podnoszeniu ciężarów 3 
rekordy Polski w wadze śred­
niej. Oto nowe rekordy: w rwa­
niu — 97,5 kg (o 0,5 kg lepiej 
od poprzedniego rekordu), w 
podrzucie 122,5 kg (o 2 kg lepiej 
od poprzedniego rekordu) i w 
trójboju olimpijskim 312,5 kg, 
tj. o 7,5 kg lepiej od poprzed­
niego rekordu.

Kontula (lekkośrednia) — nie 
jest odporny na ciosy. Ta sła­
bość spowodowała porażkę w 
tuirąieju olimpijskim z Bułga­
rem Spasoffem.

Gronnors (średnia), Peratolo 
(półciężka), Maninem (ciężka) 
—■ to pozostali reprezentanci 
kraju tysiąca jezior.

Kierownikiem ekipy jest przed 
stawicie! fińskiego związku 
bokserskiego Salokangas. Dru­
żynie towarzyszą również sę­
dziowie Leskinsn i Ravo oraz 
trener Laksonen.

i '.'^p

Ostatni krok 

do finału
Na boiskach piłkarskich Ło­

dzi i Wrocławia rozegrany zo­
stanie przedostatni akt piłkar­
ski o Puchar Polski. W półfina­
łach zobaczymy cztery wyrów­
nane zespoły, z których tylko 
krakowska Gwardia reprezen' 
tuje I ligę.

Z dwu spotkań — mecz w 
stolicy Dolnego Śląska — Wro­
cławiu — zapowiada się cieka­
wiej. Tak Gwardia, jak i jej 
przeciwnik CWKS Ib, mocno za­
silony graczami pierwszego ze­
społu, uchodzą za zespoły o 
wyższej technice od Kolejarza 
(W-wa) i Górnika (Bytom), któ­
rzy zagrają w Łodzi.

Zwycięzcy z powyższych epo- 
tkań zmierzą się w tydzień póź 
niej w stolicy w decydującym 
meczu o zdobycie cennego tro­
feum. (x)

Pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKA sekcji finansowej ł KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW 
zatrudni natychmiast PZGS RZEPIN. UL. WOJSKA POL­
SKIEGO 5. ____________________________ ___ K2700
KIEROWNIKA betoniarni w Pile zaangażujemy. Mieszkanie 
zapewnione na miejscu. Zgłoszenia kierować ZJEDN. NR 1 
BM. BIURO PRODUKCJI POMOCNICZEJ, POZNAŃ. AL. MAR­
CINKOWSKIEGO 24.______________________________ K2721

Wolne .posady

Jasek Ladislav

gogów tej miary, co Ilona 
Śztiepanowa, prof. Voldan i 
prof. Feld.

W 1948 po złożeniu egza­
minu wstępnego do Akademii 
Muzycznej studiuje w klasie 
prof. Pekelskiego. W 1952 
kończy z odznaczeniem Aka­
demię Muzyczną w Pradze.

W 1946 "1 47 r. zwyciężył 
w ogólnopańśtwowych elimi­
nacjach szkół średnich. W 
1947 r. zajął III miejsce w I 
Konkursie Skrzypcowym im. 
Kuhelika w Pradze.

W roku bieżącym' zajął I 
miejsce na konkursie STM. Po 
odniesionych sukcesach w 
koncertach symfonicznych zo­
staje stypendystą HAU. Bie­
rze aktywny udział w bry­
gadach kulturalnych, wystę­
pując m. in. w Mariańskich 
Łaźniach oraz w wielu ośrod­
kach wiejskich.

W, 1952 uczestniczył w 
Festiwalowym Koncercie Mu­
zycznej Praskiej Wiosny. 
Uzyskanie aspirantury ułatwi­
ło mu przygotowanie się do 
udziału w II Międzynarodo­
wym Konkursie Skrzypco­
wym im.. H. Wieniawskiego 
w Poznaniu.

Pomoe domowa, czysta, u- 
czciwa. do domu lekarza, 
potrzebna. Poznań, ul. Cze­
sławą 9, m._ 1._____ 18080g
Gosposia lub pomoc domowa 
potrzebna. Zgłoszenia: Po­
znań. ul. Lodowa 43a. m. 5 
(Łazarz).__________  17991g
Szlifierz złotniczy, pilny, su­
mienny. na bardzo dobrych 
warunkach, potrzebny. Zno­
szenia: Poznasf. Dzierżyńskie- 
go 107. m._ 8.__ 18105g
Gosposia lub pomoc domowa, 
dochodzącą, potrzebna zaraz. 
Poznań, Przybyszewskiego 9. 
m. 4 od godz. 15—17.

18025g
Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
respondencytne kursy księgo­
wości fcńdź 1. skrytka 163. 
____________________ K2657 
Korepetycje — matematyka, 
fizyka, chemia — wyższe 
klasy, indywidualnie lub ze­
społowo udziela rutynowany 
pedagog. Poznań, ul. Chwiał 
kowskiego 20. m. 1.__ 18100g

Sprzedaże
Formy do plisowania, nowe 
wzory sprzedam Oferty Głos 
Wielkopolski dl a 17797g__
Kuchnie nowe nowoczesne — 
sprzedam. Poznań. Piekary 13b. 
stolarnią __________ lZ953g
Maszynę — okrętke ..Singera" 
(Universal 206) w dobrym 
stanie, sprzedam, oferty Głos 
Wielkopolski dla 179202 __ 
Parcele przv ul. Senatorskiej, 
w dobrym porażeniu. sprze­
dam. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 17961g.___ __
Maszynę do szycia, wpuszcza- 
n'1 — prawie now«’. sprze­
dam. Poznań • Sołacz. Wiel­
kopolska 7. m._3. _18089g
Kołnierz bobry 1.35 długi, 
sprzedam. Każmierczak. Po­
znań. Kopernika 1. m. 6.

___ _ ________ 18075g 
Fotoaparat. ,.Voigtlaender“ 
nowoczesny lustrzanka. sprą_ 
tona. 950 zł. sprzedam. Po- 
nań. Kasprzaka 6. m. 4.

18071g
Zbiór znaczków, albumy do 
znnrzków Europy, sprzedam. 
Zgłoszenia: Żućhowska Po­
znań. Dzierżyńskiego 42. m. 
3*. M015S

Akordeon 120-basowy 4-reei_ 
strowv sprzedam. Poznań. Wi­
śniowa 50 m. 1 ___  17975^
Pianino — krzyżowe, z płyną 
metalowa, Sprzedam. Poznań. 
Biała la. m. 11._____18092g
Wózki spacerowe, na Rżyskach 
sprzedani. Poznań. Kolejowa 
37 — w podwórzu. 18072g
Konia na biegunach (siwek) 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań. Szamarzew­
skiego 47. m. 9.___ _18093g
Futro, męskie, nowe, sporto­
we. spód nutriety. kołnierz 
oposy. sprzedam. Poznań. 
Prąidzyńskiego 47. m. 7. 
___________________ 18070g 
Radio ..Stern" uniwersalne, 
dwuaośnikowe. sprzedam. — 
Poznań. Szymańskiego 9. m. 
10. od godz. 17—-20.
_____ 18062g 
Kolejkę. — zabawki mecha­
niczne. sprzedam. Poznań, ul. 
Mylna JLLjn.3,___ __18063g
Maszynę do szycia, nowocze­
sną (gabinetową), spodnie nar 
ciarskie. maszynę do pisania, 
sprzedam. Poznań Małeckie­
go 2, m. 7, 18065g
Radio. 5-lamp.. sprzedam. Po­
znań. Kwiatowa 13. m. 5 — 
od godz. 18.________ 18066g
Radio ..Aga**, obrączkę ślub­
na. próby 900 — 3.5 gr.. 
bolerko skunksowe. sprzedam. 
Adres wskaże Glos Wlkp. nr 
18022g.__________________
Radio, uniwersalne, sprzedam. 
Poznatf. Strzelecka 14. m. la.

18042g
Kupna

Parcele przy Grunwaldzkiej 
lub najbliższym sąsiedztwie 
kunią. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Gros Wielkopolski dla 
17852g względnie telefon Po­
znań 75-22_________ n852j
Balans, średni, kupie. Oferty 
Glos Wiko, dla 18074g.
Saksofon, tenor B w dobrym 
stanie, kupie. Oferty G»os 
W:?lkopoUk! dla 18091g
Aparat fotograficzny. 13X18. 
kamerą ze statywem, kupią. 
Oferty Glos Wlkp, dlą 180902
Sz»ny do dziecięcej kolejki 
elektrycznej, kunie. Poznań. 
Dzierżyńskiego 29. m. 10.

 18083g 
Motocykl z przyczepką, ■— bez. 
kupie. Poznań. Tel. 507-22. 
godz. U—15- .____ 18108g

BLACHARZY przyuczonych na karoserie samochodów osobo­
wych. ewentualnie BLA-HARZY-SPAWACZY wyrażających chęć 
przyuczenia sie do pracy blacharsko-karoser jnei nrzvjmą 
ZAKŁADY MOTORYZACYJNE ¥/ POZNANIU UL. WAWRZY­
NIAKA 43. — Warunki do omówienia miedzy godzina 8 a 16.

K2674 
SPECJALISTĘ DÓ ZORGANIZOWANIA WYTWÓRNI WYROBÓW 
galanterii szklanej jak guziki koraliki itp. — poszukuje 
duża WYTWÓRNIA SZKŁA W KRAKOWIE — Wynagrodzenie 
traktowane lako prace zlecone od dzieła lub jako stałe 
zajęcie — Oferty: Prasa" Kraków. Rynek Grówny 46. 
nr K-3190. ____  K2705

Zamiana
Zamienią samochód BMW o- 
sobowy (szóstka, rok 1939) 
stan dobry, na Opel-Kadet, 
Olimpię. Fiat. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 22342gp_____
4 pokoje z kuchnią, komfor­
towe, z ogrodem w willi, w 
Poznaniu, zamienią na po­
dobne lub mniejsze w War­
szawie. Oferty Glos Wielko­
polską dla 18095g.________
Zamienię pokój z kuchnia, 
wygodami. Otwock na 2-po- 
kojowe w Poznaniu. Oferty 
Gro5 Wlkp. dla 18067g.

2 nokol z kuchnią do wyre­
montowania bardzo pilnie po­
szukują. — oferty Głos Wiel- 
kooolskj dla^ 18009g._______
Kulturalna. m'cda poszukaie 
pokoiu. Oferty Głos Wielko­
polski dla 181112.

Zguby
Przyblakal sie czarny wilk. 
Odebrać; Poznań, jeżycka 7. 
m. 7. 18084g

Szuka lokalu
1—2 pokot z kuchnia do re­
montu poszukują, — Oferty 
Głos Wlkn dla 18104g.____
Małżeństwo poszukuje poko­
ju. Warunki do omówienia. 
Ofert” Głos Wiko dla 18103g.

Różne _____
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. Poznań. Rokossowskie­
go 32. II piętro.___ 18012g
Kapelusze damskie — pole­
cam najnowsze fasony. Po­
znań. Rokossowskiego 32. — 
ll_piętro._____  18013g
Podnoszenie oczek — pra­
cownia kołder — plis, obcią­
ganie guzików. Poznań. Lam­
pego 2. m. 7. 18044g

t
Dnia 6 grudnia 1952 r. zmafł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz 
najdroższy i troskliwy mą,?, ojciec, teść i dziadek śp.

Dnia R

przeżywszy lat 71.
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 9. 12 1952 r,

o godz, 10,30 z kaplicy na cmentarzu górczyńskim, LW ciężkim smutku pogrążona 
łona, córka i rodzina.

Poznań, Chełmońskiego 20. Detroit.
mi

Dnia 5 grudnia 1952 ł. zmarl w 76 roku życia po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony oleja­
mi św., mój najukochańszy i nieodża-owany ojciec, 
troskliwy brat. wuj. stryj, szwagier, óp.

Walenty Galiński
z Blelejewa

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego odbędzie 
sie we wtorek. 9. bm. przed południem w Panience 
pow. jarocińskim,

W ciężkim smutku pogrążeni 
18077g syn i rodzina.



Z Wielkopolski
Do koła TPP-R przy Liceum 

Ogólnokształcącym we Wrześni 
należą wszyscy uczniowie. Ze­
brania ogólne odbywają się raz 
■w miesiącu, zebrania aktywu 
częściej. W ostatnich dniach 
powstało 5 kółek studiowania 
języka rosy jskiego. Do kół tych 
należą uczniowie posiadający z 
języka rosyjskiego stopnie bar­
dzo dobre i dobre. Koło bierze 
czynny udział we wszystkich 
uroczystościach szkolnych, pro­
wadzi pracę oświatową, wydaje 
gazetki ścienne, gorliwie kol­
portuje prasę radziecką. Opie­
kunem koła jest prof. Krupowa.

J. Żmu.*
Sklep spółdzielczy w Wali- 

szewie, gmina Kłecko, nie po­
trafi zadowolić swych klientów. 
Często, bez podania istotnych 
powodów, bywa on zamknięty. 
Jeszcze częściej brak w nim to­
warów pierwszej potrzeby. W 
ciągu całego roku 6klep otrzy­
mał przydział tylko 25 par poń­
czoch. Wiader rozdzielono je­
dynie 10. Zdaniem mieszkań­
ców winę ponosi tu tak kierow­
nictwo sklepu, które zdradza 
mało inicjatywy, jak Gminna 
Spółdzielnia w Kłecku, nie dba­
jąca należycie o podległą so­
bie placówkę. hak*

Wzdłuż ulicy Jagiellońskiej 
w Lesznie gałęzie, rosnącej 
tam akacyj zaczepiały o prze­
wody linii energetycznej. Obec 
nie pracownicy ogrodów miej­
skich przystąpili do usuwania 
rozrosłych drzew. Miejsca sta­
rych akacyj zajmą nowe drze­
wa ozdobne. (R)*

Fot — CAF
W Anglii pogłębia się z każdym dniem kryzys gospodar- 
czy, wywołany rządowa, polityką przygotowań wojennych. 
Na zdjęciu: Na placu w porcie londyńskim gromadzą się 
tysiące bezrobotnych dokerów w oczekiwaniu zatrud­

nienia.

Kto zwycięży?
Chłopi wielkopolscy coraz bardziej doceniają konieczność 

terminowych dostaw ziemiopłodów, mleka, żvwca i spłaty 
należności finansowych wobec państwa. W powiecie Śrem 
skini rozwija się nawet współzawodnictwo w walce o jak 
najszybszą realizację planów

Na pierwsze miejsce wysu­
nęła się gmina Książ, która 
zresztą i w roku ubiegłym 
dzierżyła prymat w realizacji 
rocznego planu odstawy zbo­
ża. . Za nią kroczą rolnicy 
gminy Mosina. Początkowo 
różnica w procentowym wy­
konaniu między gminą Książ, 
a gminą Mosina była znaczna. 
W chwili obecnej jednak gmi­
na Mosina z każdym dniem 
osiąga coraz wyższy procent 
wykonania planu skupu zbo­
ża. Różnica pomiędzy tymi 
dwoma gminami wynosi zale­
dwie trzy dziesiąte procentu. 
Gmina Książ zrealizowała bo­

Wykonali roczny plan

7 KRONIKAl

W Nowym Tomyślu przepro- 
wadzono kapitalny remont w 
15 budynkach, zamieszkałych 
przeważnie przez świat pracy. 
Przystąpiono również do prze­
budowy ul. Armii Czerwonej, 
którą ozdobią krzewy i włoskie 
topole. Rozbudowuje się ponad 
to największy zakład produk­
cyjny: Fabrykę Narzędzi Chi­
rurgicznych i Dentystycznych. 
Stan zabudowań tej fabryki w

o

Załoga Wielkopolskich Zakła­
dów Mechanicznych w Ostro­
wie roczny plan produkcji wy­
konała już w dniu 15 listopada, 
obniżając przy tym koszty wła­
sne o 7 proc. Same zobowią­
zania produkcyjne załogi przy­
niosły państwu ponad pół mi­
liona złotych oszczędności.

Swoje dobre wyniki zawdzię­
czają pracownicy tego zakładu 
przede wszystkim należycie po­
jętemu współzawodnictwu, któ­
re objęło wszystkich. Od po­
czątku roku przystąpiono do 
współzawodnictwa międzyzakła­
dowego, osiągając na 42 za­
kłady, biorące w nim udział, 
trzecie miejsce ogólnie, a ja­
kościowo pierwsze.

Obok tego w samej fabryce 
trwało współzawodnictwo mię- 
dzydziałowe. Współzawodni-

Stan zabudowań tej 
6tosunku do
100 proc.

1950 r.
*

wzrósł 
A. Luk.

Szkoła
i odczuwa

Młodzież

Zasadnicza 
w Obornikach 
internatu., 
scowa i jej rodzice nie trącą 
jednak nadziei, że władze szkol 
ne rozwiążą ten problem.

M. Konik* *

Metalowa 
brak 

z ani iej-

Zastępstwo PKO przy Gmin­
nej Kasie Spółdzielczej w Sta­
wiszynie, pow. Kalisz, postano­
wiło przekonać wszystkich pra­
cowników Gminnej Kasy w Sta­
wiszynie oraz punktów kaso­
wych w Zbiersku, Korzeniewie 
1 Stawiszynie o konieczności 
założenia sobie indywidualnych 
książeczek oszczędności.

W. Bajerlein

Młodzież gorzowska 
zgłasza się 
do zaciagu 
pionierskiego

W dalszym ciągu napływają 
zgłoszenia młodzieży gorzow­
skiej do zaciągu pionierskiego. 
Ostatnio gotowość przystąpienia 
do pracy na najtrudniejszych 
odcinkach w podstawowych ga­
łęziach naszego przemysłu wy­
razili: strażnik Z. Dera, ślusarz 
J. Adamkowski, wlókniarka 
Stanisława Pieprzna, J. Wawrzy 
niak, i Alicja Markwant. wszy­
scy ze „Sztucznego Włókna**.

Kilku kandydatów zaciągu 
pionierskiego z Gorzowa wyje­
chało już do ośrodków przemy­
słowych. (czm)

Prezydium MRN w Pile, dy­
sponujące własnymi środkami 
transportowymi winno, chociaż 
w okresie zimowym, pomyśleć 
o zorganizowaniu komunikacji 
dla dzieci szkolnych, które dwa 
razy dziennie musza z peryfe­
rii miasta chodzić do 
śródmieściu. A jest 
cięż kilka kilometrów

J.

szkół w 
to prze- 
drogi. 
Kozak

Gromada
Leśna Góra 

przoduje
Rolnicy gromady Leśna 

Góra, gmina Cigacice, pow. 
Sulechów dobrze wywiązują 
się ze swych obowiązków wo­
bec państwa. Dowodem tego 
może być fakt, że gromada ta 
przedterminowo i w 100 proc, 
spłaciła podatek gruntowy. 
Szkoda, że nie bierze z niej 
przykładu gromada Małe 
Górki, która dotychczas wy­
wiązała się ze swych należ­
ności w 95 proc. Zły przy­
kład daje w tej gromadzie rad 
ny GRN — Imbiorowicz. za­
legający z sumą około 3000 
złc-tych.

Grorrfada Nowy Świat wy­
wiązała sie z obowiązków rów 
nież tylko w 95 proc. Poda­
tek spłacili tam m. in. go­
spodarze Pająk 1 Lutrowa.

Rolnicy gromady Górki 
Wielkie spłacili czwartą ratę 
podatku w 95 proc. Ze spłatą 
zalegają: sołtys tej gromady 
— Wróbel oraz rolnicy Mi­
chał Zaw7alnik 1 Franciszek 
Kierprz.

Lepiej przebiega spłata po­
datku w gromadzie Cigacice. 
Jako pierwsi wywiązali sie 
gospodarze: Szewczyk. Sta­
nisław i Tomasz Włochowle o- 
raz Szczepan 1 Franciszek Sro 
dowscy. Poważne zaległości 
mają jeszcze Piotr Dziewanow 
ski — 1200 zł, oraz Tracyń- 
ski 1 Sumiankowa.

Najgorzej spłata przebiega 
w gromadzie Głuchowo. Wy- 
v, iazała sie cna dotychczas ze 

l-swuch należności zaledwie w 
książkowe 100 pracownikom, t. 70 orocentach.

W Hucie Szkła „Warta" w 
Sierakowie powstała agencja 
PKO II stopnia. O tym jak jest 
ona popularna wśród załogi 
huty świadczy fakt, że już w 
pierwszych dniach istnienia a- 
gencji, jej obroty 
przeszło 15 tys. zł.

*
wynosiły

(S. Drozd.)

w Między- 
pomóc ze-

Uczniowie Liceum 
chodzie postanowili 
spotowi PGR Kwilcz w zbio­
rze kukurydzy, której plantacje 
szczególnie w tym roku obro­
dziły. (S. Drozd.)*

Artyści Państwowego Teatru 
w Gnieźnie nie tylko pomaga­
ją zespołom świetlicowym w 
kilku największych zakładach 
pracy na terenie miasta, lecz 
przyjęli również opiekę nad kół 
kami scenicznymi i baletowymi.

*
Na terenie qminy kórnickiej 

powstał Komitet Gminny skupu 
makulatur^' i złomu.

Fabryka tiulu, firanek i koro­
nek w Kaliszu, która w trze­
cim kwartale zdobyła w branży 
włókienniczej pierwsze miejsce 
w kraju, otrzymała sztandar 
przechodni. W czasie uroczy­
stego wręczenia sztandaru przy­
znano nagrody pieniężne i

czyły ze sobą brygady, grupy 
produkcyjne, zespoły monter­
skie i indywidualni rzemieśl­
nicy, osiągający bardzo wyso­
kie normy. Przeszło 400 proc, 
normy wyrabiali: tokarz Ieon 
Niezgódka i ślusarz Marian 
Marcinczak. Spawacz Tadeusz 
Wasielewski, ślusarz Kazimierz 
Gajewski, tokarz Stanisław Woj 
tczak i ślusarz Tadeusz Ampu- 
łd przekraczali 300 proc.

Obok współzawodnictwa roz­
winął się ,i ruch racjonaliza­
torski. Pierwsze wnioski racjo­
nalizatorskie złożono już w I 
kwartale. Wynalazcy otrzymali 
wysokie premie pieniężne.

Za dokładne wykonanie pla­
nów produkcyjnych oraz pracę 
społeczną na szczególne wyróż­
nienie zasłużyli: tokarz Roman 
Adamiak, dwukrotny racjonali­
zator; kamieniarz Jan Woźni- 
czak, kilkakrotny przodownik, 
pracy; Franciszek Morisson, z 
odlewni; ślusarz i racjonaliza­
tor Józef Szpitalniak; stolarz 
Jan Styszyński, liczący dziś 75 
lat (w ciągu 50-letniej pracy 
zawodowej, nigdy nie spóźnił 
się do pracy); tokarz Marian 
Wojciechowski: kowal Feliks 
Grzegorzewski; piecowy Antoni 
Hełka; technik Albin Zuchow- 
ski; nauczyciel nowych kadr 
Antoni Krysiak oraz nadmi- 
strzowie: Stefan Grzesiak i Syl­
wester Majchrzak.

Załoga kładzie duży nacisk 
na szkolenie nowych kadr, mie­
sięczne narady wytwórcze i zgo­
dną współpracę kierownictwa 
z aktywem gospodarczym i za­
łogą.

* * *
Załoga Wielkopolskich Zakła­

dów Mechanicznych w Ostro­
wie plan za III kwartał br. wy­
konała w 109 proc. Do tak do­
brego wyniku przede wszystkim 
przyczynił się uzgodniony prze­
bieg produkcji. Wszystkie dzia­
ły pracowały w ten sposób, że 
jeden drugiemu starał się do­
starczyć na czas potrzebnych 
części składowych. Ubytek 
wykwalifikowanych rzemieśl­
ników natychmiast zastępowa­
no młodymi siłami, które inten­
sywniej niż przedtem doszka­
lano przywarsztatowo.

W III kwartale na szczegól­
ne wyróżnienie zasłużył dział 
odlewni, a także pracujący na 
trzy zmiany i zatrudniający 
przeważnie uczniów tokarskich 
dział mechaniczny. Przodowni­
kiem w dziale mechanicznym 
jest Edmund Michalczak, tokarz 
wyrabiający przeciętnie 210 
proc, normy. Tytuł przodowni­
ków pracy zdobyli ponadto: 
Antoni Hełka, Jan Maj, Stani­
sław Spurtacz, Marian Wasiak,

Zbigniew Binkowski, Bronisław 
Boruszewski i Janina Durska.

Za pracę zawodową i spo­
łeczną nagrodzono w III kwar­
tale ogółem 37 pracowników. 
Podwójną nagrodę przyznano 
przodownikowi pracy Stefanowi 
Stachowiakowi, frezerowi, któ­
ry jako pierwszy, już w począt­
kach października, wykonał 
swoje zadania planu 6-letniego, 
osiągając przeciętnie po 218 
proc, normy miesięcznie. Naj­
poważniejszymi trudnościami, z 
jakimi walczy załoga, to nie- 
dostarczanie na czas odpowied­
niej tarcicy oraz ciasnota po­
mieszczeń fabrycznych.

M. Perkowski 
korespondent „Głosu"

odstawy.
wiem plan roczny w 94,5 pro­
cent, gmina Mosina zaś w 
94,2 proc. Trudno więc już 
dzisiaj powiedzieć, kto zwy­
cięży w tym współzawodnic­
twie.

Na dalszych miejscach znaj­
dują się: gmina Dolsk w 86,8 
proc., gmina Śrem w 82,2% 
i gmina Kórnik w 77,7 proc. 
Gmina Śrem chociaż znajdu­
je się na razie na czwartym 
miejscu, szybkimi krokami do­
gania czołówkę. Codzienne 
meldunki świadczą o tym, że 
rolnicy gminy Śrem nie chcą 
pozostawać wśród opiesza­
łych.

Spośród spółdzielni produk­
cyjnych powiatu śremskiego 
najlepsze wyniki w odstawie 
osiągnął Mechlin, w gminie 
Śrem, który wywiązał się ze 
swych obowiązków w 132 pro­
centach. Spółdzielcy z Two- 
rzykowa (gmina Śrem) wyko­
nali swój plan w 129 proc. Do­
skonałe wyniki w odstawie 
zboża osiągnęły również na­
stępujące spółdzielnie: Kale je
— 117 proc., Mateuszewo — 
113 proc., Krosinko — 112%, 
Borkowice — 111 proc., Meł- 
pin — 109.2 proc., Brześnica
— 104 proc., Zbrudzewo 
104 proc., Luciny, Sowinki 
Jaszkowo — po 100 proc.

Z gminy Dolsk wyróżniono 
wielu mało i średniorolnych 
chłopów za całkowite wywią­
zanie się ze wszystkich obo-

A 
Bu- 
ha,

i

Inicjatywa GS
zasługuje 
na uznanie

Przez kilka dni odbywał się 
w Gorzowie na placu Jedno­
ści Robotniczej wielki jar­
mark spółdzielczy. Stoiska 
branżowe wszystkich gmin­
nych spółdzielni powiatu umo­
żliwiły szerokim rzeszom spo­
łeczeństwa gorzowskiego zao­
patrzenie się w artykuły pier­
wszej potrzeby.

Podobny jarmark odbędzie 
się 15 bm. w Witnicy, (czm)

wiązków wobec państwa, 
oto ich nazwiska:: Józef 
rzyński posiadający 2,17 
Franciszek Furmanowski 
8,11 
ha, 
1,29 
0,76 
ha,

...z murów kina „Stylowe­
go” to Kaliszu nie usuwa się 
błędnie napisanego wyrazu: 
„młodzierz”? (W. B.)

...kierownictwo kina ^Sty­
lowego” w Kaliszu nie wal­
czy z wybrykami miejsco­
wych chuliganóto w poczekal­
ni kinowej, którzy stwarzają 
zamieszanie przy sprzedaży 
biletów? (W. B.)

...agencja pocztotca w Ja­
błonnej otrzymuje gazety z 
dwudniowym opóźnieniem?

ha, Zofia Józefiak — 
Walenty Kwieciński

ha, Tomasz Konieczny — 
ha i Michał Snela — 2,0 

Stur.

1,11

po- 
ko- 
kie-

Przeważnie

7.49
15.39
22.55
11.50

Przeważnie pochmurno lub 
mgły. W dzielnicach połud­
niowych i północnych możli­
wość opadów śnieżnych. Tem 
peratura minimalna od —3 
st. C na zachodnim Wybrze­
żu, do —12 st. w głębi kraju. 
Temperatura maksymalna od 
4-3 st. do —5 st. C. Wiatry 
słabe lub umiarkowane z 
kierunków zmiennych.

7.48
15,39 
21.44 
11.38

PONIEDZIAŁEK
Marii 

Słońce w.: 
zach.

Księżyc w.: 
zach.

NIEDZIELA 
Marcina 

Stańce w.: 
zach. 

Księżyc w. 
zach.

I

Klasa IV b przoduje
W Liceum Pedagogicznym 

w Lesznie odbyła się narada 
robocza kolektywu 
zakładu.

Po omówieniu 
szkoły w pierwszym 
w którym na pierwsze miej­
sce wysunęła się klasa IV b, 
gdzie w ogóle nie było ocen 
niedostatecznych, młodzież 
postanowiła systematycznie 
i wytrwale przygotowywać 
się na każdą lekcję, nie o- 
puszczać lekcji bez powodu, 
zerwać z podpowiadaniem i 
odpisywaniem oraz utrzymy­
wać stały kontakt z komite­
tem rodzicielskim. (koch)

całego

dorobku 
okresie,
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Teatry w Poznaniu
OPERA — g. 19

„Borys Godunow"
POLSKI — niedziela 

g. 15.30 i 19, codzien­
nie z wyj. wtorku 
g. 19 „Bancroftowie" 

NOWY — niedziela g.
15.30 „Damy i h sza­
ry", g. 19 „Mieszcza­
nie", poniedz., środa, 
czwartek, piątek i 
sobota g. 19 „Miesz­
czanie", niedz. godz. 
15.30 „Posądzenie", 
g. 19 „Mieszczanie" 

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — niedz. g. 16 i 
19.30, codziennie z 
wyjątkiem wtorku 
g. 19.30 „Podlotek" 

MŁODEGO WIDZA — 
niedziela g. 12, codz, 
z wyjątkiem wtorku 
g. 16.30 „O jeżu za­
klętym"

PAŃSTW. TEATR
W GNIEŹNIE:

Gniezno — „Pieją ko­
guty", poniedz. Kcy­
nia „Pieją koguty"

ARTOS:
Góra Śląska — „Z ra­

dością w zawody"
Chobienice I Powodo- 

wo — „Uśmiech na 
co dzień"

Podła Góra — „U nas 
od lat 18"

Kina w Poznaniu

CO GDZIE KIEDY
KLUB TPP-R g. 15 —

„Żyła, była dziew­
czyna", g. 17 „Świ­
niarka 1 pastuch" 
Lasek — g. 17 — 
„Konfrontacja"

Puszczykowo — g. 15, 
17 i 19 „Niezapom­
niany rok 1919"

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Moja miła"

FOTOPLASTIKON — 
g.10—22 „Rzeźba kla­
syczna w Pałacu 
Luksemburskim . w 
Paryżu44.

Wysławy w Poznaniu

Dzierźrń-
g. 7—18 

Stalina

Odprawa 
pożarnicza

W Ostrowie odbyła się 
wiatowa odprawa robocza 
mendantów, referentów i
równików odpowiedzialnych 
za bezpieczeństwo przeciwpo­
żarowe.

Na odprawie wybrano sztab 
garnizonowy pod przewodnic­
twem ob. Kazimierza Tomcza­
ka. Wkrótce ma nastąpić po­
dział całego terenu na strefy. 
W dyskusji omawiano m. in. 
zagadnienia ochrony obiektów, 
potrzebujących stałej zewnętrz­
nej pomocy. Do takich zalicza­
ją się np. lasy państwowe, gdzie 
na wypadek pożaru sami praco­
wnicy służby leśnej nie zdołali 
by go opanować.

M. Perkowski 
korespondent „Głosu4*

APOLLO — por. g. 11 
„Dubrowski44, g. 13. 
15. 17.30 — „Wiejski 
lekarz" g. 19.30 Kon­
frontacja"

BAŁTYK — por. 10 1 
12 „Tajna misja", g. 
13.30. 15.30. 18 i 20.30 
„Wiejski lekarz"

MUZA — por. g. 10 1 
12 „Chiński cvrk“, 
g. 14. 16. 18 I 20 — 
„Śluby kawalerskie"

RIALTO — por. g. 10 
„Uczennica la", g. 12 
i 14 „Kopciuszek", 
g. 16 i 18 „Jak har­
towała sią stal", g. 
20 — „Na morskim 
szlaku"

WARTA — por. g. 10 
i 12 „Biały kieł", g. 
14. 16, 18 i 20 „Wio­
sna"

BELWEDER, ul. Ro­
kossowskiego 14 — g. 
11—19 ..Oto Amery- 
ka-

ZISPO. uL 
skiego — 
..Zakłady
wczoraj, dziś i jutro'*

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul A. 
Lamoeso 27/29 —
g. 10—14.

MUZEUM NARODO­
WE, g. 10—15 „Twór­
czość Aleksandra Or­
łowskiego4*. -Wysta­
wa z okazji 40 rocz­
nicy pobytu Lenina 
w Polsce4*
„Wystawa filateli­
styczna"

BIBLIOTEKA U P — 
g. 10—18 „Od Stalin­
gradu do Berlina — 
Obrona pokoju"

SKRK. ul. Armii Czer­
wonej 49 „Wystawa 
radiowa"

POLSKI ZW ART.- 
PLAST. ul. 27 Grud­
nia 4 — -Wystawa 
jubileuszowa J. Krzy 
tańskiego w 30-lecie 
'pracy**

POLSKIE TO W FOT. 
ul Paderewskiego 7 
„Wystawa fotografii 
przyrodniczej44
LUB MPiK. uL Ra- 
talczaka 39 — ..Wy­
stawa rysunków J. 
Kaliszana*4.

K

Radio
Program n 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23.50 
Koncerty:

6.05, 7.10 — od me­
lodii do melodii, 8.20 
8.55 — utwory Mo­
zarta, 9.25 — wieś 
tańczy i śpiewa, — 
10.50 — robotnicze
zespoły świetlicowe,
12.15 poranek sym­
foniczny, 13.30, 14.45 
(P) — muzyka ludo­
wa, 16.25 (P) — Po­
znańskie imprezy 
muzyczne, 17.15, 19.30 

melodie taneczne, 20 
(P) — transmisja z 
II dnia eliminacji 
Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wie­
niawskiego w Pozna 
niu, 22.40 — 
na serenada, 
popularny 
symfoniczny

Audycje inne:
8.35 — Wszechnica
Radiowa. 9.40 — dla 
dzieci, 9.55 skrzynka 
ogólna, 10.10 — po­
ezja i muzyka, 10.40 
pog. pt. „Powietrzna 
turystyka*4, 11.10 — 
satyryczno - rozryw­
kowa dla młodzieży 
pt. „5:0 dla młodo­
ści". 11.40 skrzynka 
Wszechnicy Radio­
wej, 12.04 — prze­
gląd czasopism. 14.10 
(P) — listy radiosłu- 
chaczów, 14.20 (P) — 
gawęda niedzielna 
Strugarka. 14.25 (P) 
tygodnik dźwiękowy,
15.15 —. dla dzieci, 
18 — słuchowisko ot. 
„Miłość nad Amu- 
Darią". 20.30 — na 
fali hu.rrfbru i saty­
ry. 21.15 — felieton, 
21.30 (P) — konkurs 
filmowy pt Ze^d- 
nijcie jakie to fil­
my**

Sport:
15.05 (P) — „Gdzie 
szukać, przyczyn zaT

hamowania i 
poznańskiego 
stwa", 22 (P) 
wiadomości

rozwoju 
i pilkar- 

i 22.30

poniedziałek, 8

Radio

bm.

wieczor 
23.10 — 
koncert

Program II
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50 

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
muzyka baletowa, 
7.20, 12.15 — radziec 
ka muzyka ludowa, 
13 — utwory wiolon 
czelowe, 13.15, 14.30 
solistów, 15 — roz­
rywkowy, 16.35 (P) 
muzyka operowa, —
17.15 (P) — muzyka
taneczna, 18 — po­
pularny, 19 (P) — u- 
lubione melodie, — 
20.50 (P) — transmi­
sja z IV dnia elimi­
nacji Międzynarodo­
wego Konkursu . 
Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego w 
Poznaniu, 22.20 —
fragm. op. pt. ..Cy­
rulik sewilski", 23.20 
rozrywkowy

Audycje inne:
5.55 (P) — „Poznaje- 
my mistrzów wyso­
kich urodzajów**, —
6.10 — kalendarz ra­
diowy, 11.45 — glos 
mają kobiety, 12.45 
dla wsi, 14.10 — słu­
chowisko pt. „Czy 
go odnajdziemy",
15.10 — dla wycho­
wawczyń przedszkoli
15.15 — PCK. 15.30 
dla dzieci. 
Wszechnica 
wa, 16.20 (P) 
dzieci pt. „Nasze ga 
zetki", 17.50 (P) — 
radiosłuchacze o au­
dycjach, 18.30 — od­
powiedzi fali 49, —
19.10 — kurs jeżyka 
rosyjskiego, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 21.30 (P) — kon­
kurs filmowy pt. 
..Zgadnijcie jakie to 
filmy". 22 Wszech­
nica Radiowa

16 — 
Radio- 
— dla


